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Przyszła, usiadła sobie. Jak żołnierz pomilczała 
Jezusa z klasy pierwszej z opłatkiem mi podała.

Przyszła m« na wigćię, zziębnięta, głuchociemna, v 
z gwiazdą jak z jasną twarzą - wigilia przedwojenna, 
z domem, co został jeszcze na cienkiej fotografii, 
z sercem, co nigdy umrzeć porządnie nie potrafi, 
z niemądrym bardzo piórem skrobiącym w kałamarzu, 
z przedpotopowym świętym - z Piłsudskim w kalendarzu, 
z mamusią, co od nieszczęść zasłonić chciała łzami - 
podając barszcz czerwony, co śmieszył nas uszkami, 
z lampą, z czajnikiem startym wydartym chyba niebu, 
z całą rodziną jeszcze, to znaczy sprzed pogrzebów. 
Nad stołem mym samotnym zawiesiła czułą głowę - 
nad wszystkie figi z makiem - dziś już posoborowe.

řiť. i



Listopad był miesiącem wyborów, cieszymy się, iż wielu mieszkańców 
postanowiło oddać swoje głosy decydując tym samym o najbliższej przy­
szłości naszej lokalnej społeczności. W numerze prezentujemy nowe władze 
oraz fotograficzny reportaż z uroczystej sesji rady z dnia 4 grudnia. Bieżący 
numer obfituje w uroczyste wydarzenia poprzez patriotyczną uroczystość 
na rynku związana z jego otwarciem, nadanie imienia M. Wańkowicza Ze­

społowi Szkół nr 1, XX-lecie Klubu „KRES", aż po ostatnią wizytę burmistrza 
Coreno Ausonio Antonio Gargano.

Zachęcamy do przeczytania kroniki policyjnej, która w całości poświę­
cona jest sprawie remontu drogi 579, wzbudzającej wiele emocji wśród 
mieszkańców oraz przejezdnych.

Z okazji Bożego Narodzenia, życzymy państwu radosnych i pogodnych 
świąt spędzonych w rodzinnej atmosferze, a na najbliższy rok, by klimat 
świąteczny towarzyszył Państwu każdego dnia.

md

Obchody Święta Niepodległości 
w Szkole Podstawowej nr 2 w Błoniu

Jak co roku uczniowie Szkoły Podsta­
wowej nr 2 w Błoniu uroczyście obchodzili 
kolejną rocznicę odzyskania przez Polskę 
niepodległości. Z tej okazji przygotowane 
zostały dwa spektakle słowno-muzyczne.

W przeddzień 11 listopada klasy młodsze 
zobaczyły montaż w wykonaniu klasy llld i 
dwojga uczniów z klasy Hic; spektakl wyreży­
serowała pani Magdalena Rak, za stronę mu­
zyczną odpowiedzialna była pani Katarzyna 
Chojnacka, a dekoracje przygotowały panie 
Elżbieta Wójcik i Anna Lachowicz.

Drugie przedstawienie zaprezentowane 
zostało dwukrotnie - 15 listopada w godzi­
nach popołudniowych mogli je obejrzeć 
mieszkańcy Błonia, a następnego dnia 
uczniowie klas IV-VI naszej szkoły. Spektakl 
zatytułowany był „Drogi do wolności"; wy­
stępujący w nim uczniowie klasy Va i Vlb 
w godzinnym występie ukazali najważniej­
sze wydarzenia z okresu, kiedy Polska była 
pod zaborami, oddając hołd tym spośród 
naszych przodków, którzy całe swe życie 
poświęcili walce o wolność Rzeczpospolitej. 
Prezentowane teksty poetyckie i fragmenty 
utworów epickich nawiązywały między 

innymi do kolejnych zrywów niepodle­
głościowych, powstania polskiego hymnu 
narodowego, okoliczności, które doprowa­
dziły do odzyskania przez Polskę niepodle­
głości w 1918 roku. Recytacji towarzyszyły 
powszechnie znane pieśni patriotyczne, na 
przykład „Warszawianka", „Piechota", „Rota", 
„My - Pierwsza Brygada",,,O, mój rozmarynie" 
w wykonaniu chóru szkolnego, kierowanego 
przez panią Katarzynę Chojnacką. Widzowie 
mogli również obejrzeć układ choreogra­
ficzny do pieśni z 1831 roku „Ostatni mazur", 
prezentowany przez uczennice i uczniów 
z klasy Va i Vlb. Wykorzystaliśmy także pokaz 
multimedialny; na początku przedstawienia 
widzowie obejrzeli fragment ekranizacji 
„Pana Tadeusza"- epopei narodowej Adama 
Mickiewicza, a w trakcie spektaklu pojawiały 
się na ekranie zdjęcia nawiązujące tema­
tycznie do prezentowanych na scenie treści. 
Montaż słowno-muzyczny „Drogi do wolno­
ści" przygotowany został przez panie Aldonę 
Cyranowicz, Iwonę Różycką (scenariusz 
i reżyseria), Katarzynę Chojnacką (akompa­
niament muzyczny), Ewę Bujak (dekoracje) 
i Ewę Kaśkę (pokaz multimedialny).

Spektakle prezentowane w naszej szkole 
z okazji 88 rocznicy odzyskania przez Polskę 
Niepodległości były dla uczniów niezwykłą 
lekcją wychowania patriotycznego. Celem 
szkoły jest między innymi zapoznanie dzieci 
z polską historią i tradycją. Robimy to na 
lekcjach, podczas wycieczek, ale również 
poprzez takie inicjatywy, jak organizacja 
spektakli o charakterze patriotycznym. Za­
angażowanie małych aktorów ■ skupienie na 
twarzach widzów dowodzą, że taka lekcja 
historii bardzo im się podoba.

Aldona Cyranowicz

Spotkanie czterech Burmistrzów
W połowie grudnia gościł w Błoniu z przyjacielską wizytą bur­

mistrz Coreno Ausonio Antonio Gargano - miasta partnersko-bliź- 
niaczego z Błoniem.

A wszystko zaczęło się siedem lat temu, kiedy ówczesny burmistrz 
Janusz Adamski i przewodniczący Rady Miejskiej Piotr Pniewski pod­
pisali wstępną umowę o współpracy i wymianie kulturalnej.

Potem nastąpił ciąg wizyt i rewizyt. Wyjeżdżały z Błonia i przyjeż­
dżały do nas delegacje oficjalne, gościli w Coreno nasi młodzi artyści 
oraz młodzież szkolna, a z Coreno odwiedzali nas mieszkańcy i grupy 
folklorystyczne. Przed czterema laty burmistrz Zbigniew Stępień i 
przewodniczący Rady Miejskiej Jarosław Hernik ratyfikowali w Core­
no umowę o współpracy partnerskiej.

Podczas grudniowej wizyty burmistrz Antonio Gargano złożył 
wizytę w Ratuszu burmistrzowi V kadencji Zenonowi Reszce.

Tutaj też doszło do sympatycznego, niemal historycznego spo­
tkania czterech burmistrzów: Antonio Gargano, Janusza Adamskie­
go, Zbigniewa Stępnia i Zenona Reszki. Po wymianie okolicznościo­
wych upominków nasz Przyjaciel Antonio udał się w towarzystwie 
burmistrzów z Błonia na zwiedzanie Rynku, a następnie odwiedził 
Liceum Ogólnokształcące im. Wł. Broniewskiego oraz Kościół para­
fialny p.w. Narodzenia Pańskiego.

W niedzielne zaś popołudnie powracając z Krakowa przybył do 
„Poniatówki" na wieczór artystyczny - wernisaż prac plastycznych 
art. plastyka Małgorzaty Dudzińskiej-Kraskiewicz.

Tu wraz z burmistrzem Zenonem Reszką 
oraz licznie przybyłymi mieszkańcami Błonia 
spędził dwugodzinny wieczór.

Po cyklu spotkań obydwaj burmistrzowie 
wymienili bożonarodzeniowe życzenia - dla 
mieszkańców Coreno Ausonio i Błonia.

Dariusz Sitarski
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„Człowiek nie jest sam, 
żyje z drugimi, dla drugich, 

przez drugich."

Jan Paweł II

Drodzy Mieszkańcy Miasta i Gminy Błonie

Z okazji Świąt Bożego Narodzenia proszę przyjąć najlepsze życzenia zdrowia, wielu głębokich i 
radosnych przeżyć, wewnętrznego spokoju, wytrwałości i radości oraz błogosławieństwa Bożego.

Życzę dużo ludzkiej życzliwości i wiary w przyszłość.
Aby dla nikogo z Was nie zabrakło miejsca przy Wigilijnym stole i by spełniły się Wasze najskrytsze pragnienia.

W Nowym Roku życzę szczęścia i wszelkiej pomyślności, wzajemnego zrozumienia i spełnionych marzeń.
Niechaj zegar Nowego Roku odmierza tylko pomyślne godziny.

Z wyrazami szacunku
Zenon Reszka

Burmistrz

Nowe władze samorządowe
Burmistrz

Zenon Reszka

Przewodniczący Rady
Piotr Jakub Pniewski

Wiceprzewodniczący
Antoni Mrzygłocki
Wanda Wójcicka

Rada
Grzegorz Banaszkiewicz 
Stanisław Jan Czaplick'

Aldona Cyrancwicz 
Jarosław Piotr Herrik 
Stanisław Jankowski 
Jacek Maria Jeliński 

Marcin Jarosław Kołota 
Karol Kuliński 

Jadwiga Helena Sowińska 
Irena Anna Waśniewska 

Barbara Józefa Wielogórska 
Monika Zalewska

Radni powiatowi 
z terenu Błonia

Jerzy Wójcik
Przewodniczący Rady Powiatu

Marek Magnuszewski
Wiceprzewodniczący Rady Powiatu

Anna Piotrak

Marek Parafiniuk

Po wyborach...
Składam serdeczne podziękowania wszyst­

kim mieszkańcom, którzy oddali głos na mnie 
zarówno w pierwszej jak i w drugiej turze wy­
borów samorządowych.

Dziękuję za zaufanie, za ogromne wspar­
cie, za wiele życzliwości i okazywaną troskę o 
losy naszego miasta.

Dziękuję wszystkim, którzy wzięli udział 
w wyborach.

Zapewniam, że będę burmistrzem wszyst­
kich mieszkańców Miasta i Gminy Błonie, 
niezależnie od różnic poglądów.

Składam też podziękowanie Komisjom 
Wyborczym i pracownikom odpowiedzial­

nym za przygotowanie i nadzorowanie prze­
biegu wyborów.

Gratuluję wszystkim wybranym radnym.
Apeluję o zakończenie kampanii wybor­

czej! Koniec podziałów!Teraz czas do wspólnej 
pracy, do której zapraszam wszystkich, którym 
leży na sercu dobro naszej Błońskiej Ziemi.

Funkcja burmistrza to ogromne wy­
zwanie dla każdego człowieka, dla mnie 
również. Ale zapewniam, że jestem dobrze 
przygotowany i nie zabraknie mi odwagi i sił, 
aby temu wyzwaniu sprostać.

Zenon Reszka 
Burmistrz

Informujemy, iż od dnia 
4 stycznia

Urząd Miasta i Gminy w Błoniu pracował będzie 
w następujących godzinach: 

pon. 10.00 -18.00 
wt. - pt. 8.00 - 16.00
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Ze szkół

Nasze pasje, nasze hobby
W dniach od 3 do 6 grudnia 2006 r. 

uczniowie i przyjaciele Szkoły Podstawowej 
Nr 2 oraz Zespołu Szkół Ogrodniczych i Spo­
żywczych w Błoniu pod opieką Ireny Tekie- 
niewskiej i Marcina Kołoty prezentowali swo­
je zamiłowania kolekcjonerskie i fascynacje 
na wystawie „Nasze kolekcje, nasze pasje". 
Wystawa była otwarła dla wszystkich miesz­
kańców Błonia. Gabloty Ośrodka Kultury 
„Poniatówka" oraz Towarzystwa Przyjaciół 
Ziemi Błońskiej wypełniły zbiory pasjonatów 
w różnym wieku - od przedszkolaków po 
ludzi dorosłych. Wśróa ekspozycji nie za­
brakło bogactwa muszli, minerałów, monet 
i znaczków. Hobbiści pokazali także karty 
magnetyczne, autografy znanych postaci 
telewizyjnych, kilkadziesiąt widokówek oraz 
kolekcję figurek sów, słoni i zabawek. Wśród 
kolekcjonerów dominowali uczniowie Szko­
ły Podstawowej Nr 2.

Pasje uczniów Zespołu Szkół Ogrodni­
czych i Spożywczych - to tworzenie suchych 
bukietów, które dodały blasku wystawie 

oraz wolontariat. Przedstawiono zestaw 
pocztówek, zbieranych dla umierającego 
chłopca, który chciał mieć ich taką liczbę, by 
znaleźć się w Księdze Rekordów Guinnesa. 
Ten fragment wystawy osiągnął wymiar 
niezwykle wzruszający. Uwrażliwiać miała 
też część nosząca tytuł „Podszyci strachem". 
Na podszewkach marynarek umieszczono 
zdjęcia ludzi miotających się i zagubionych 
w świecie, bojących się podjąć jakąkolwiek 
ważną decyzję.

Pokaz multimedialny slajdów był 
zwieńczeniem wystawy. Młodzi fotograficy 
pokazali swój zachwyt dla przyrody i fascy­
nację motoryzacją. Prezentacja cieszyła się 
szczególnym zainteresowaniem widzów, ze 
względu na różnorodność zdjęć odpowia­
dających różnym gustom. Slajdy przywoły­
wały pamięć zachodów Słońca nad morzem, 
wędrówek po górach, kropli rosy na trawie, 
(...) wieczornego szkarłatu na niebie, który 
szukał sposobu zbłękiinienia. Pasjonaci 
samochodów wyścigowych, osobowych 

i ciężarowych patrzyli z zachwytem na slajdy 
przygotowane przez miłośników tych samo­
chodów.

Wystawę odwiedziło wielu gości, a wśród 
nich: Przewodniczący Towarzystwa Przyja­
ciół Ziemi Błońskiej - doktor Władysław No­
wakowski, uczniowie szkół błońskich, rodzi­
ce kolekcjonerów i inni mieszkańcy Błonia, 
zainteresowani pasjami młodzieży. Swoimi 
przycnymymi wpisami do Kroniki wystawy 
poparli inicjatywę tworzenia tego rodzaju 
ekspozycji, a niektórzy młodzi ludzie poczuli 
się zainspirowani do tworzenia własnych 
wystaw kolekcjonerskich w przyszłości.

Wszystkim zaangażowanym w tworzenie 
wystawy „Nasze kolekcje, nasze pasje" dzię­
kuje pomysłodawca - Irena Tekieniewska na­
uczyciel Szkoły Podstawowej Nr 2 i Zespołu 
Szkół Ogrodniczych i Spożywczych w Błoniu

Irena Tekieniewska 
Szkoła Podstawowa Nr 2

Zespół Szkół Ogrodniczych i Spożywczych

Nocne życie „Ogrodnika”
Wybiła godzina 20.00, ludzie w domach powoli zaczynali szy­

kować się do kolacji, niektórzy ścielili już łóżka, a przed Zespołem 
Szkół Ogrodniczych i Spożywczych zebrał się tłumek uczniów. 
Wszyscy uśmiechnięci w rękach ściskali śpiwory, karimaty, 
chrupki, napoje. Nauczyciele też mieli uśmiechy jakby szersze 
niż zwykle...

Ktoś patrzący z boku mógłby zapytać: o co chodzi? Odpo­
wiedź jest prosta: to jeden z szalonych pomysłów naszego ko­
chanego pedagoga szkolnego - VIDEONOCKAÜ!

Plan działania wydaje się być bardzo prosty: na podłodze 
rozkładamy karimaty, ściana zmienia się w wielki ekran, gasimy 
światło. Wszystkie filmy zbierają uczniowie na kilka dni przed 
imprezą, a potem już w trakcie owej nocki głosujemy, co chcemy 
oglądać. Ustalony jest tylko porządek gatunków filmowych: na 
rozgrzewkę - komedia, dla relaksu - kreskówka, a na rozbudze­
nie - straszny horror.

„Videonocki"już od kilku lat są chlubną tradycją naszej szkoły. 
Mamy okazję, by lepiej się poznać, przełamać bariery dzielące 
zazwyczaj nauczycieli i uczniów. Wspólne spędzanie wolnego 
czasu pozwala nam się zintegrować. Szkoła nagle staje się miej­
scem, które z definicji, nie musi być nudne.

Być może to niewiarygodne, ale bez trudu udaje nam się 
wytrzymać do rana. A o świcie wszyscy, wszystkich zaczynamy 
odprowadzać analizując po drodze obejrzane filmy.

Obecnie myślimy o tym, by w karnawale ponownie zorganizo- 
wać...„kicz party". To jedyna i niepowtarzalna okazja by zobaczyć 
gromadę uczniów i nauczycieli przebranych w obrzydliwie różo­
we, zielone, wyszywane cekinami stroje wywijających w rytmie 
standardów disco-polo.

Justyna Sobiecka

Fundacja uczniowie 
Marka Kotańskiego

„Nikt nie jest sam”
Fundacja Uczniowie Marka 
Kotańskiego „Nikt nie jest sam" 
w Rokitnie (nr 20 k. Błonia) informuje, 
że od 15 listopada w godzinach 13.00 
- 15.00 są wydawane ciepłe posiłki 
dla najuboższych z terenu miasta 
i gminy Błonie. Ponadto fundacja 
na okres zimowy przygotowała 20 
dodatkowych miejsc noclegowych. 
Telefon kontaktowy: 604-808-332

Piotr Iwaniec

Powiatowy urząd Pracy w Błoniu informuje, 
że według stanu na 30.09.2006 r.

• liczba bezrobotnych zamieszkałych na terenie miasta i gminy Bło­
nie wyniosła:

• zarejestrowani ogółem - 802 osoby (na koniec II kw. 2006 r. - 854 
osoby)

• kobiety - 370 osób (na koniec II kw. 2006 r. - 388 osób)
• uprawnieni do zasiłku - 86 osób (na koniec II kw. 2006 r. - 99 

osób)
Na terenie Powiatu Warszawskiego Zachodniego w dniu 30.09.2006 r. 
zarejestrowanych było ogółem 3456 bezrobotnych, w tym 1672 ko­
biet oraz 433 osoby uprawnione do zasiłku.
W porównaniu z II kw. 2006 r. Liczba bezrobotnych zmalała o 52 oso­
by tj. o 6,48%.
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Ze szkół

„Cukier krzepi ale... Wańkowicz lepi”
Dzień 12 października 2006 roku był 

piękny i słoneczny, jakby sama natura 
chciała podkreślić doniosłość i znaczenie 
tego najważniejszego w historii szkoły wy­
darzenia. Tego bowiem dnia nasza szkoła 
przyjęła imię Melchiora Wańkowicza.

Długo przygotowywaliśmy się do tej 
chwili, gdyż powaga tego wydarzenia 
wymagała zaangażowania zarówno Dy­
rekcji i Pedagogów, ale nade wszystko 
samej młodzieży. Wiadomość o przyję­
ciu uchwały o nadaniu szkole imienia 
wywołała wśród uczniów powszechny 
entuzjazm. Świadomość, iż raz na zawsze 
szkoła ich przestanie być „Merą", zmobi­
lizowała ich do wytężonej pracy. Lata, 
kiedy szkoła nasza była związana z zakła­
dami „Mera Błonie" wspominamy z senty­
mentem, gdyż w tym okresie poczyniono 
wiele inwestycji, które przyczyniły się do 
rozwoju placówki. Dorobek minionego 
pokolenia przyczynił się do prężnego 
rozwoju naszej szkoły przez ostatnie 15 
lat, kiedy szkoła została przejęta przez 
Kuratorium Oświaty w Warszawie.

W lokalnym środowisku określenie 
„Mera" jest bardzo powszechne, my zaś 
nie odcinamy się od korzeni, zachowując 
szacunek dla przeszłości. Każde pokolenie 
ma jednak swoje cele i muszą być one jed­
nak wspanialsze, gdyż tylko wtedy można 
mówić o rozwoju. Zatem dopełnieniem 
dobrego wizerunku szkoły było obranie 
Patrona, który połączyłby historię z teraź­
niejszością, dając trwały i mocny funda­
ment przyszłości.

Nasza szkoła jest Zespołem w skład 
którego wchodzą: Liceum Ogólnokształ­
cące, Liceum Profilowane, Technikum 
(kształcące w zawodach: elektronik, 
mechatronik ekonomista) oraz Centrum 
Kształcenia Ustawicznego, w którym 
naukę mogą kontynuować dorośli . Taka 
różnorodność profilów świadczy o tym, 
że nasza młodzież ma szerokie zaintere­
sowania. Zatem Patronem szkoły musiał 
zostać człowiek, który „krzepi" zarówno 
umysły humanistów, ekonomistów, tech­
ników, jak i zapalonych sportowców. Nie 
trudno się domyślić, że wybór nie był ła­
twy. Jednak bogata spuścizna Melchiora 
Wańkowicza zaspokoi gusta wszystkich 
odbiorców. Autor „Szczenięcych lat" był 
korespondentem wojennym, emigracyj­
nym, a przede wszystkim wytrawnym 
reporterem.

Trudno zmierzyć jak cenną i ogromną 
rolę odegrały książki Melchiora Wańko­
wicza w kształtowaniu świadomości po­
koleń. Siłą pisarza była jego nieugiętość, 
uczciwość, odpowiedzialność i obowiązek 
wobec ojczyzny. Wartości nieprzemijające 
i ponadczasowe również dla naszego po­
kolenia i choc nigdy nie został nagrodzony, 
to największym sukcesem Melchiora Wań­

kowicza jest fakt, iż trafiał do przeciętnego 
odbiorcy. Był postacią nietuzinkową, 
bohaterem „z krwi i kości", z którym każ­
dy młody człowiek może się utożsamiać. 
W literaturze pozostanie na zawsze jako 
twórca „Wielkiego Reportażu".

Dyrekcja, Pedagodzy i młodzież Zespo­
łu Szkół nr 1 w dowód uznania wielkości 
człowieka i pisarza, wybrała Melchiora 
Wańkowicza patronem naszej szkoły.

W tym ważnym dla nas dniu radość 
dzielili z nami znakomici Goście, którzy 
swoją obecnością podkreślili życzliwy, 
przyjazny stosunek do naszej szkoły. Wiele 
ciepłych słów skierował do nas Starosta Po­
wiatu Warszawskiego Zachodniego - Jan 
Żychliński, który wielokrotnie udowodnił, 
że dobro naszej szkoły leży mu na sercu.

Również Radni Powiatowi z Gminy Bło­
nie w osobach p. Marka Parafiniuka, Pawła 
Białeckiego, Mirosławy Kozak, Zygmunta 
Karlickiego, którzy współpracują z naszą 
szkołą i wspierają nas w wielu przedsię­
wzięciach. Owocem takiej współpracy 
jest przepiękny kompleks boisk sporto­
wych ze sztuczną nawierzchnią i oświetle­
niem, który służy uczniom naszej szkoły 
i mieszkańcom miasta. Gościliśmy rów­
nież dyrektorów placówek oświatowych 
i kulturalnych z terenu całego powiatu, 
jak również byłych pracowników szkoły, 
którzy na zawsze pozostawili w tych mů­
rách swoje serca. Odsłonięcia tablicy pa­
miątkowej dokonały najdłużej pracujące, 
dziś już emerytowane nauczycielki, panie 
Jamna Szczepańska i Maria Śliwa. Kulmi­
nacyjnymi momentem uroczystości było 

odczytanie aktu nadania imienia i przeka­
zania sztandaru, który został poświecony 
przez proboszczów Parafii Świętej Trójcy 
i Narodzenia Pańskiego - księdza kano­
nika Jana Wolskiego oraz księdza prałata 
Tadeusza Jaworskiego.

Zaszczycił nas rektor Wyższej Szko­
ły Dziennikarskiej im. M. Wańkowicza 
z Warszawy oraz młodzież bratniej szkoły 
z Niepublicznego Liceum Ogólnokształ­
cącego z Katowic.

Mamy nadzieję, że to spotkanie jest 
początkiem owocnej współpracy, bo jak 
podkreślił Rektor WSD, weszliśmy do szkół 
elitarnych.

Szczególnego ciepła i rodzinnej 
atmosfery nadało wystąpienie pana dy­
rektora Jacka Cieślaka, który pełnymi mi­
łości słowami zwrócił się do swojej mamy, 
p. Janiny Cieślak, dziękując jej za pracę 
w naszej szkole, a przede wszystkim za to, 
że przekazała mu wartości, pasje i nauczy­
cielskie powołanie. Wartości wyniesione 
z domu przekazuje teraz nam, za co go 
bardzo szanujemy, kochamy i cenimy. Nie 
będzie to łatwe, bo wysokie przed nami 
stawia wymagania chcąc wychować nas 
na dobrych i uczciwych ludzi, ale pra­
gniemy godnie Go naśladować. Wspierać 
będzie nas w tym osoba naszego Patrona, 
„człowieka wielkiej odwagi, polityka, 
działacza, bohatera narodowego, sumie­
nia narodu".

**• dokończenie na str. 12
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jesienne spotkania z książką
w Bibliotece Pedagogicznej

Słońca jakby mniej i Największy elf świata to 
wspomnienia poświęcone dwóm, pięknym, 
utalentowanym, obdarzonym niezwykłą bar­
wą głosu i wciąż „żywym" wokalistkom pol­
skiej estrady : Annie German i Annie Jantar.

Tradycją stały się Jesienne spotkania 
z książką organizowane przez Bibliotekę 
Pedagogiczną w Błoniu. To już prawie mały 
jubileusz. Pani Mariola Pryzwan, z wykształ­
cenia humanistka, z zawodu bibliotekaika, 
z zamiłowania autorka tych i kilku innych 
wspomnień, poświęconych ludziom pióra, 
filmu i estrady, gościła w Błoniu już po raz 
piąty. Każde takie spotkanie jest dla nas waż­
nym, kulturalnym wydarzeniem i głębokim, 
duchowym przeżyciem. Spotkanie odbyło się 
11 października 2006 roku. W pięknej, jesien­
nej scenerii zabytkowego dworku Poniatów- 
ka, pisarka oczarowała nas swoim ciepłym 
głosem i niezwykłą opowieścią o życiu i pracy 
artystycznej dwóch wybitnych wokalistek, 
o ich radościach i smutkach. Była to opowieść 
pełna powagi, wzruszeń i humoru.

Słońca jakby mniej to wspomnienia 
o Annie Jantar, a właściwie Annie Szmeter- 
ling, gdyż Jantar to pseudonim artystyczny. 
Książka, jest próbą ocalenia pamięci o niej, 
przybliżenia jej postaci i próbą ocalenia cza­
su. Marek Sewen, który wydał jej pierwszą 
płytę Tyle słońca w całym mieście nazwał ją 
„bursztynową dziewczyną". Znajomi mówią 
o niej, że była „duszą towarzystwa". „Piękna 
o oryginalnej urodzie, duże, wyraziste oczy 
i wspaniałe włosy". Marian Zacharewicz 
- ówczesny mąż Ireny Jarockiej, która była 
Ani główną konkurentką, mówił „Czuło się, 
że Ania oddaje śpiewaniu całą duszę i ser­
ce. Urodziła się po to, żeby śpiewać", „miała 
w sobie delikatność i zwiewność motyla..."

Rok poprzedzający tragiczną datę 
14 mama 1980 roku, to czas największych 
sukcesów, poszukiwań i przeobrażeń, czas 
rozkwitu jej talentu i urody. Anna Jantar ode­
szła tragicznie, mając 29 lat. Zostawiła męża 
i trzyletnią córeczkę Natalię. Za wcześnie 
rozstała się z estradą, piosenką i życiem. Któż 
nie zna złowróżbnych słów piosenki „Nic nie 
może przecież wiecznie trwać". Przyjaciele 
mówią, że pozostał po Ani rodzaj jakiegoś 
nieuchwytnego smutku.

Druga cudowna postać o oryginalnej 
barwie głosu, nieskazitelnej czystości i głę­
bi, którą zachwycają się kolejne pokolenia 
to Anna German - Największy elf świata, 
jak mówi o niej Jerzy Ficowski; „anielska 
istota", „najdelikatniejsza z delikatnych i naj­
dzielniejsza z dzielnych...". „Anna to symbol 
wrażliwości i liryzmu w piosence, dobroci 
i łagodności w życiu". Cudowny głos bez wąt­
pienia był darem od "Najwyższego", gdyż, jak 
mówił jej przyjaciel Zbigniew Stawecki„Bóg

jest Panem Bardzo Muzykalnym". Urodziła 
się w Uzbekistanie, ale dorastała w Polsce 
i tu rozpoczęła swoją karierę muzyczną.

Jej pierwsza piosenka Tańczące Eurydyki 
natychmiast znalazła uznanie słuchaczy 
i krytyków, trafiła na pierwsze miejsca list 
przebojów. Mimo, iż szczególnie o to nie 
zabiegała, stała się ulubienicą publiczności, 
nie tylko w Polsce, ale także na świecie. Zdo­
bywała kolejne nagrody i wyróżnienia. Jej 
kariera to pasmo sukcesów. W 1964 zdobyła 
I nagrodę na Międzynarodowym Festiwalu 
Piosenki w Sopocie, w 1965 r. kolejna I na­
groda na Krajowym Festiwalu Polskiej Pio­
senki w Opolu. W lutym 1967 r.jako pierwsza 
Polka wystąpiła na festiwalu w San Remo. 
Polonia Amerykańska przyznała Annie tytuł 
Najpopularniejszej Piosenkarki. Jako pierw­
sza cudzoziemka otrzymała „Oskara Sympa­
tii" na Festiwalu Piosenki Neapolitańskiej.

W sierpniu 1965 r .odbywając tournee we 
Włoszech uległa bardzo poważnemu wy­
padkowi samochodowemu, po którym na 
długo wyłączyła się z życia artystycznego. Po 
bardzo długiej i ciężkiej rehabilitacji „cudem 
powróciła do życia i śpiewu". W 1970 roku 
z lękiem, ale tryumfalnie powróciła na estra­
dę. Pierwszy koncert odbył się w warszaw­
skiej Sali Kongresowej. Publiczność pownała 
ją wstając z miejsc. Dwa lata później wyszła 
za mąż i urodziła syna.

Anna żyła w dwóch światach jedno­
cześnie: rosyjskim, który ją uwielbiał i pol­
skim, który po ciężkim wypadku, zamknął 
przed nią drzwi. Być może była to reakcja 
na ogromną sympatię, jaką wzbudzała 

w Związku Radzieckim, gdyż Rosjanie 
uważali ją za „swoją", więc Polacy w jakimś 
sensie ją odtrącili. „Odeszła u szczytu sławy, 
w rozkwicie swej piękności... i tylko ci, którzy 
słyszeli jej śpiew mogą zrozumieć żal rozłąki". 
Zmarła w 1982 roku mając 46 lat.

Na spotkaniu autorskim z Panią Pryzwan 
gościliśmy też Panią Ewę Węgorzewską - Na­
czelnika Oświaty w Błoniu, Panią Malwinę 
Terlecką z rozgłośni Radia Niepokalanów, 
nauczycieli-bibliotekarzy z powiatu war- 
szawskiego-zachodniego, klasę maturalną 
z LO im. Władysława Broniewskiego w Błoniu 
oraz innych gości będących miłośnikami 
spotkań z Autorką. Po skończonej prelekcji 
wywiązała się ciekawa dyskusja, były py­
tania i wyjaśnienia. Chętni do głębszego 
poznania biografii prezentowanych postaci 
mogli nabyć książki i uzyskać autograf wraz 
z dedykacją.

Po spotkaniu autorskim odbyła się dalsza 
- informacyjna część konferencji skierowana 
tylko do nauczycieli-bibliotekarzy. Zaintere­
sowanym przekazano informacje na temat 
oferty kształcenia wewnętrznego na rok 
szkolny 2006/2007, kolejnej VI edycji konkur­
su czytelniczego„Wydajemy własną książkę", 
spis bibliograficzny nowości wydawniczych 
oraz inne informacje dotyczące organizacji 
pracy bibliotek szkolnych.

Organizatorzy konterencji dziękują Panu 
Dariuszowi Sitarskiemu - Dyrektorowi Ośrod­
ka Kultury „Poniatówka" i pracującym tam 
Paniom za życzliwość i miłą gościnę.

Anna Buźniak - Kierownik BP
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Patr iutyczne 
uroczystości

W słoneczną, październikową sobotę odbyła się przed błońskim 
Ratuszem piękna, patriotyczna uroczystość poświęcenia ziemi z 
miejsc uświęconych Krwią Polaków z pól bitewnych z lat 1920-1945 
oraz otwarcia odrestaurowanego Rynku.

Na uroczystość przybyli znakomici goście: Jego Eminencja Józef 
Kardynał Glemp - Prymas Polski, delegacje kombatanckie z Bło­
nia, Kompania oraz Orkiestra Reprezentacyjna Wojska Polskiego, 
duchowni, Starosta Powiatu Warszawskiego Zachodniego, Władze 
Miasta i Gminy Błonie, goście z ościennych miejscowości oraz licznie 
zgromadzeni mieszkańcy naszego miasta.

Patriotyczne obchody na Rynku poprzedziła msza święta w Sanktu­
arium Świętego Jakuba i Wniebowzięcia Najświętszej Marii Panny w Ro­
kitnie. Spotkanie przed ratuszem udekorowanym w symbole narodowe 
rozpoczęła Orkiestra Reprezentacyjna Wojska Polskiego, która odegrała 
hymn państwowy. Potem nastąpiła część oficjalna tej oczekiwanej uro­
czystości. Po wystąpieniach, podczas których głos zabrał burmistrz Zbi­
gniew Stępień, zebrani odmówili modlitwy, a następnie Ksiądz Prymas 
poświęcił urnę z ziemią przywiezioną z czternastu miejsc uświęconych 
Krwią Polaków poległych w obronie Ojczyzny, a także odnowiony Rynek. 
Centralnym punktem uroczystości był Apel Poległych przygotowany 
przez Kompanię Reprezentacyjną Wojska Polskiego.

W słowie podsumowującym Ksiądz Prymas podziękował za 
pietyzm w pielęgnowaniu tradycji patriotycznych, tak ważnych w 
dziejach każdego narodu, a szczególnie wyczulonego na te wartości 
Narodu Polskiego.

Na zakończenie Orkiestra Reprezentacyjna zaprezentowała, ku 
pokrzepieniu, krótki serc-koncert najbardziej znanych pieśni patrio­
tycznych.

W tym czasie w Sali Ślubów w Ratuszu dwie dostojne pary obcho­
dziły Złoty Jubileusz 50-lecia pożycia małżeńskiego.Ten doniosły dzień 
przeżywali wraz z przybyłymi ze wszystkich stron rodzinami Państwo; 
Halina i Zdzisław Turkowscy oraz Państwo Anna i Franciszek Wiśniew­
scy. Podczas familijnej uroczystości obie pary zostały udekorowane 
medalami za długoletnie pożycie małżeńskie przyznane przez Prezy­
denta Rzeczypospolitej Polskiej Lecha Kaczyńskiego.

Wzruszonym Jubilatom tą wspaniałą uroczystość uświetniły, ży­
czenia, gratulacje i błogosławieństwo Jego Eminencji Prymasa Polski 
Józefa Kardynała Glempa, życzenia Pana Burmistrza oraz zebranych 
gości.Także redakcja Błońskiego Informatora Samorządowego dołą­
cza się do gratulacji składając bukiet najpiękniejszych życzeń.

Niech dobry Bóg Wam Błogosławi!
Dariusz Sitarski

Zdj. Dariusz Lewiński
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czeniach klubowych znajdujących się 
w Przychodni Zdrowia przy ul. Piłsud­
skiego 2/4. Przez cały okres lat dzie­
więćdziesiątych, klub był związany z 
Warszawskim Stowarzyszeniem Absty­

Jubileusz 20-lecia Klubu „KRES”

nenckim. Ostatnie kilka lat, to chyba najbardziej dynamiczny 
rozwój naszego Klubu. Od maja 2004 roku działamy samo­
dzielnie jako Błońskie Stowarzyszenie Trzeźwościowe Klub 
Wzajemnej Pomocy „KRES". Od początku swojej działalności 
Klub„KRES"był i jest nadal klubem rodzinnym, otwartym dla 
tych, którzy podjęli decyzję o zaprzestaniu picia i chcą żyć 
w trzeźwości ale również dla ich rodzin i bliskich. W Klubie 
znajduje się punkt konsultacyjny, a zajęcia terapeutyczne 
prowadzone są przez specjalistów terapii uzależnień mgr 
Hannę Ostrowską-Biskot oraz mgr Liliannę Bielecką z Ośrod-

Dnia 21 października 2006 r. Błońskie Stowarzyszenie 
Trzeźwościowe Klub Wzajemnej Pomocy „KRES" obchodził 
okrągłą XX ROCZNICĘ powstania. Jubileusz był połączony 
z I GMINNYM FORUMTRZEŹWOŚCIOWYM. Całość uroczystości, 
która odbyła się w sali Ochotniczej Straży Pożarnej (serdeczne 
podziękowania dla Zarządu OSP Błonie za udostępnienie sali), 
została zorganizowana wspólnie przez nasz Klub oraz Gminną 
Komisję Rozwiązywania Problemów Alkoholowych. Patronat 
honorowy nad imprezą objął Burmistrz Miasta i Gminy Błonie 
dr Zbigniew Stępień.

Na początek może trochę historii.
Minęło 20 lat od chwili kiedy z inicjatywy psychoterapeu­

ty Henryka Oleksiaka i dr Janusza Orsika, został utworzony 
w Błoniu Klub Abstynenta „KRES". Przez pierwsze 3 lata ist­
nienia Klub nie miał stałej siedziby, a spotkania odbywały się 
w Poradni Odwykowej i w Miejsko-Gminnym Ośrodku Kultu­
ry przy ul. Rynek 1. W 1990 roku dzięki przychylności władz 
Miasta, otrzymaliśmy stałą siedzibę w obecnych pomiesz­

ka Odwykowego w Pruszkowie. Obok zajęć terapeutycznych 
mamy bogatą ofertę opartą na różnorodnych formach wy­
poczynku bez używania alkoholu, organizujemy różnego 
rodzaju spotkania i wyjazdy o charakterze integracyjnym
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i towarzyskim. Jednak nie zamykamy się tylko we własnym 
gronie, staramy się aktywnie uczestniczyć w życiu publicz­
nym naszego Miasta.

Na uroczystościach rocznicowych obok Burmistrza Miasta 
i Gminy oraz Członków Gminnej Komisji RPA z jej przewod­
niczącą Panią Wandą Wójcicką na czele, było wielu zapro­
szonych gości, a wśród nich kilku Radnych Błonia i Powiatu, 
pedagodzy szkolni, nasi przyjaciele z innych Stowarzyszeń 
i Klubów Trzeźwościowych i wspólnoty AA, komendant 
Komisariatu Policji w Błoniu, byli terapeuci Klubu - Pani 
Luba Szawdyn i Pan Henryk Oleksiak oraz sympatycy Klubu. 
Razem na imprezie było grubo ponad 150 osób. Po części 
oficjalnej i artystycznej, w której wystąpiła grupa taneczna 
BRAVO z Ośrodka Kultury Poniatówka oraz kabaret ZYGZAK 
z Warszawy, wszyscy bawiliśmy się do późna nocy przy wspa­
niałej muzyce zespołu Krokus z Kielc.

W piosence lata minęły, jak jeden dzień - a w klubie„KRES" 
jeden dzień trwało wielkie święto, ażeby uczcić 20 lat pracy 
i działalności Klubu. Wiele czasu - tygodni - trwało przy­
gotowanie uroczystości, każdy robił to co potrafi najlepiej, 
większość klubowiczów bardzo angażowała się w pracę nad 
planowaną 20. rocznicą. Uroczystość odbyła się w siedzibie 
Ochotniczej Straży Pożarnej, w pięknym blisko 100-tu letnim 
budynku. Były oficjalne przemówienia, powitania i podzię­
kowania. Były również występy profesjonalnych i nieprofe­
sjonalnych wykonawców, tak jak zwykle bywa na różnych 
oficjalnych uroczystościach... natomiast było coś w powietrzu 
co nie zawsze bywa, a mianowicie SERDECZNOŚĆ płynąca od 
wszystkich dla wszystkich, radość z bycia razem, radość z trzeź­

wych lat wspólnie ze sobą spędzonych!! W trakcie uroczystości 
były również wątki bardzo osobiste - rocznica ślubu, urodzi­
ny - tak jak w rodzinie celebrowanie ważnych momentów, 
a czym w końcu jest klub - jest swoistego rodzaju RODZINĄ. 
I tak, jak w każdej rodzinie raz bywa wesoło i szczęśliwie, innym 
razem jest trochę smutno i biednie, ale zawsze jest wsparcie 
i zrozumienie w razie jakiejś „biedy" 20 lat to wielki kawał cza­
su, na pewno czasu, który wielu osobom pozwolił uwierzyć 
w siebie, w innego człowieka. Klub się rozrasta, przybywa wie­
lu członków, nawiązują się nowe znajomości, nowe przyjaźnie 
i oby tak dalej !! Czekajmy więc we wzajemnej serdeczności 
i życzliwości na następne rocznice.

Z okazji XX Rocznicy powstania Klubu „KRES" wszyst­
kim, klubowiczom, przyjaciołom, Władzom Miasta, 
Gminnej Komisji RPA oraz tym, którzy nam pomagają 
i przyczyniają się do propagowania idei życia w trzeźwości 
składamy serdeczne podziękowania.

1/1/ związku ze zbliżającymi się 
świętami narodzenia pańskiego, 
życzymy wszystkim mieszkańcom 
i gościom naszego miasta zdrowia, 

szczęścia, radości, przeżyjmy te święta 
spokojnie i na trzeźwo.

Reaguj. Powiadom. Nie toleruj.
W ostatnim czasie życie w Błoniu zo­

stało zdominowane przez sprawę objaz­
du remontowanej trasy nr 579. Pomimo 
oznaczeń informacyjnych objazdu oraz 
zakazu wjazdu do miasta samochodów 
o dopuszczalnej masie całkowitej powy­
żej 8 ton, kierowcy samochodów cięża­
rowych tzw. tirów nie respektują tych za­
kazów i przejeżdżają przez Błonie, powo­
dując tym uszkodzenia nawierzchni dróg, 
a także tamując ruch. W miarę swoich 
możliwości, policjanci Komisariatu Policji 
w Błoniu dokładają wszelkich starań aby 
temu przeciwdziałać, zatrzymując cięża­
rówki, kierując samochody na wyznaczo­
ne objazdy, a także nakładając mandaty 
karne lub kierując wnioski o ukaranie do 
sądu grodzkiego w stosunku do kierow­
ców, którzy łamią przepisy. Należy zwró­
cić uwagę, że zatrzymanie ciężarówki już 
w trakcie przejazdu przez wąskie ulice 

naszego miasta, powoduje zatamowanie 
ruchu, a co za tym idzie całkowity paraliż 
komunikacyjny. Nie dziwmy się więc gdy 
zauważymy radiowóz jadący za ciężarów­
ką. Policjanci dokonają jej zatrzymania 
dopiero w miejscu, w którym nie zatamu­
je ona ruchu. Ponadto zauważyć należy, 
że obsada Komisariatu Policji w Błoniu nie 
pozwala na wystawienie stałych poste­
runków mających na celu zapobieganie 
przejazdu ciężarówek przez miasto, gdyż 
do zadań policji należy przede wszystkim 
utrzymanie porządku na terenie całej 
gminy Błonie.

W celu rozwiązania tej trudnej sytu­
acji zostało opracowane porozumienie 
pomiędzy Burmistrzem Gminy Błonie 
panem Zenonem Reszką, a Komendan­
tem Powiatowym Policji podinspekto­
rem Tadeuszem Niedźwiedzkim, które 
przewiduje wykupienie dla policjantów 

płatnych służb w czasie wolnym od pra­
cy. Służby te zostaną skierowane przede 
wszystkim do regulacji ruchu przy objeź- 
dzie trasy nr 579. Działania te powinny 
zaowocować poprawą płynności ruchu 
jak i odciążeniem załóg prewencyjnych, 
które w tym czasie będą mogły szybciej 
i sprawniej reagować na interwencje 
zgłaszane przez mieszkańców. Podpisa­
nie porozumienia powinno mieć miejsce 
lada dzień. Policja zaś dołoży wszelkich 
starań, aby dodatkowe patrole pojawiły 
się na ulicach naszego miasta najszybciej 
jak to możliwe.

Mamy nadzieję, że współpraca samo­
rządu terytorialnego i policji przyniesie 
widoczne i wymierne korzyści mieszkań­
com miasta, a także położy podwaliny 
pod kolejne wspólne działania mające 
na celu poprawę stanu bezpieczeństwa 
w Błoniu.
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Z ARCHIWUM PRZYJACIÓŁ ZIEMI BŁOŃSKIEJ

Ron Jeffery nieznany bohater...
W numerze BIS z października/listopada br. pisaliśmy 

o żołnierzu armii brytyjskiej jedynym cudzoziemcu będącym 

jednocześnie żołnierzem Armii Krajowej w Polsce. Zapowie­

dzieliśmy wtedy przyjazd jego żony do Polski na promocję 

książki napisanej przez jej męża Rona Jeffery pt. „Wisła jak 

krew czerwona wspomnienia Angnka - żołnierza Armii Kra­

jowej".

Przyjazd Marii Uszyckiej Jeffery na promocję z Australii, 

gdzie obecnie mieszka finansował Urząd Miasta i Gminy Bło­

nie oraz Starosta Powiatu Warszawskiego Zachodniego.

W dniu 29 listopada 2006 roku o godz. 1220 wyładował 

na lotnisku im. Fryderyka Chopina w Warszawie samolot, 

którym przyleciał nasz gość. Witali go przedstawiciel Domu 

Wydawniczego „Bellona" wicedyrektor Waldemar Michalski 

i grupa przyjaciół.

Dużym wyróżnieniem dla Błonia była prezentacja książki 

w naszym mieście. Organizatorami tej wielkiej uroczystości 

w Błoniu byli: Starosta Powiatu Warszawskiego Zachod­

niego, Burmistrz Miasta i Gminy Błonie, Towarzystwo 

Przyjaciół Ziemi Błońskiej, Ośrodek Kultury .,Poniatówka" 

w Błoniu, Dom Wydawniczy „Bellona". Bardzo duży wkład 

worganizacjętegospotkaniamiałoLiceumOgólnokształcące 

im. Władysława Broniewskiego. Panu dyrektorowi Ryszar­

dowi Hołdakowi dziękuję bardzo za przygotowanie oprawy 

tej uroczystości i wytworzenie miłej, ciepłej i serdecznej 

atmosfery.

Przewodniczył spotkaniu p. Roman Nowoszewski jak zwy­

kle bardzo profesjonalny z doskonałym przygotowaniem 

i znajomością promowanej książki i historii tego okresu. 

O książce i przygotowaniu do druku mówił redaktor naczelny 

Domu Wydawniczego„Bellona". O dramatycznych losach auto­

ra i jego rodziny mówiłem znając go z okresu pobytu w Polsce 

w okresie okupacji i jego działalności konspiracyjnej. Rodzina 

Uszyckich, u których ukrywał się przez ostatni okres pobytu 

w Polsce była niezwykle patriotyczna. Polska dla nich była naj­

ważniejszą rzeczą, wszystko gotowi byli poświęcić dla dobra 

swojej Ojczyzny. Nic więc dziwnego, że Ron Jeffery mieszka­

jąc u nich mógł się przywiązywać do nich i do Polaków. Jak 

bardzo był przywiązany do Polski niech świadczą słowa jakie 

napisał w swojej książce, że dla niego największym szczęściem 

byłoby gdyby urodził się Polakiem, a nie Brytyjczykiem.

W czasie promocji fragmenty tekstu czytał znany aktor 

Wojciech Siemion. Wobec braku estrady lub mównicy aktor 

zręcznym ruchem wskoczył na krzesło, które służyło mu 

cały czas jako estrada. Od razu atmosfera na sali stała się 

cieplejsza. Wojciech Siemion przeczytał fragmenty wstępu 

napisanego przez Jana Nowaka Jeziorańskiego o wielkich 

zasługach Jeffery'ego dla Polski, aliantów, świata. Poza tym 

przeczytał fragmenty dotyczące działalności Jeffery'ego dla 

armii podziemnej, za którą to działalność groziło mu aresz­

towanie, tortury i śmierć. Ale on nie myślał o tym lecz działał 

dalej dla dobra Polski, którą tak ukochał. Ostatnim fragmen­

tem, który został odczytany był opis ślubu z Marią Uszycką 

i wyjazd z Polski w mundurze oficera armii niemieckiej do 

Danii, Norwegii i Szwecji, by w końcu wylądować w Wielkiej 

Brytanii.

W błońskim spotkaniu uczestniczyli przede wszystkim 

kombatanci, członkowie AK i starsi mieszkańcy Błonia pa­

miętający okupację Rzeczą bardzo pocieszającą był fakt, iż 

w uroczystości uczestniczyła młodzież licealna wykazując 

duże zainteresowanie.

Na zakończenie Maria Uszycka Jeffery podpisywała książkę 

w zastępstwie nieżyjącego męża.

W dniu 1 grudnia 2006 r. odbyła się w Warszawie w Mu­

zeum Wojska Polskiego promocja tej książki. W promocji 

udział brali między innymi: dyrektor naczelny„Bellony", prezes 
Światowego Związku AK, dyrektor Muzeum Wojska Polskiego, 

dziennikarze, literaci, aktorzy oraz młodzież szkolna. Promocję 

prowadził dr Kunert. Omawiając książkę czytał jej fragmen­

ty. W dyskusji zabrało głos kilka osób. Na głównej ścianie 

w Muzeum wisiały herby Powiatu Warszawskiego Zachodnie­

go oraz dwa niebiesko-żółte herby Błonia.

Pani Maria Uszycka Jeffery uczestniczyła jeszcze w spo­

tkaniu w Muzeum Powstania Warszawskiego oraz udzieliła 

wywiadów dla radia, telewizji, prasy.

Ostatnią niedzielę pobytu w Polsce (10.12.2006 r.) spędziła 

w Błoniu wspominając częste, miłe pobyty w Błoniu w szczę­

śliwych latach dzieciństwa

Do domu w Australii, gdzie oczekują na nią córka i syn oraz 

wnuki, odleciała w dniu 12.12.2006 r. żegnana przez przyjaciół.

W imieniu Towarzystwa Przyjaciół Ziemi Błońskiej, które 

było współorganizatorem pragnę podziękować bardzo ser­

decznie za organizowanie spotkań i miłą, serdeczną atmosferę 

w czasie ich trwania Dyrekcji Domu Wydawniczego „Bellona" 

oraz Muzeum Wojska Polskiego.

Władysław Nowakowski

Prezes Towarzystwa Przyjaciół Ziemi Błońskiej
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Z GMINY

Wielki Finał WOSP
W dniu 14 stycznia 2007 r. odbędzie się 

XV Finał Wielkiej Orkiestry Świątecznej Po­
mocy. Początki „grania" były trudne i 14 lat 
temu nikt z organizatorów nie spodziewał 
się, że przed nimi 14 lat pracy i 14 finałów.

A jednak... Za zebrane pieniądze zakupio­
no nowoczesne urządzenia medyczne, które 
dzisiaj znajdują się w większości szpitali w Pol­
sce. Pieniądze zebrane w XV Finale WOŚP po 
raz drugi przeznaczone będą dla ratowania 
życia dzieci poszkodowanych w wypadkach 
i na naukę udzielania pierwszej pomocy.

Sztab w Błoniu weźmie udział w Finale 
WOŚP już po raz XIII. Siedziba sztabu, jak co 
roku mieścić się będzie w wypożyczalni kaset 
„Pod Kasztanami". Pieniądze zbierać będzie

ORGANIZATOR SZTABU W BŁONIU 
XV FINAŁU WIELKIEJ ORKIESTRY 

ŚWIĄTECZNEJ POMOCY 
HELENA SZYMAŃSKA 

ul. Bieniewicka 105 
05-870 Błonie

Poniższe osoby od lat wchodzą w skład 
Sztabu Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy:

1. Agnieszka Kurach
2. Krzysztof Kurach
3. Violetta Jóźwiak
4. Krzysztof Jóźwiak
5. Iwona Wójcicka

6. Jagoda Kolwas
7. Mariola Rzepecka
8. Małgorzata Wagner
9. KrzysztofWagner

10. Helena Szymańska
11. Jerzy Szymański
12. Ewa Packo
13. Jarosław Packo
14. Katarzyna Karaś
15. Sławomir Karaś
16. Aurelia Nadolna
17. Dariusz Nadolny
18. Maciej Górski
19. Bożena Baranek
20. Wanda Wójcicka
21. Jarosław Hernik
22. Agnieszka Damska
23. Bartłomiej Damski
24. Michał Frejnik

29 wolontariuszy w Błoniu, 8 w Lesznie 
i 4 w Bożej Woli. Uwaga! Wolontariusze będą 
ubrani w białe koszulki z logo WOŚP z przo­
du oraz z logo Gminy Błonie na plecach, 
a ponieważ zgłosiło się wielu chętnych w nie­
których przypadkach z jedną puszką WOŚP 
będą kwestowały 3 osoby. Grupa wolonta­
riuszy reprezentować będzie Błonie w sztabie 
głównym WOŚP, pokazywanym w transmi­
sjach telewizyjnych w programie 2 TVP.

Wielki Finał umilać nam będą swoim gra­
niem lokalne zespoły i kapele. Na wszystkich 
mieszkańców, którzy zechcą się do nas przy­
łączyć czekać będzie gorąca herbata i kawa, 
a także gorące posiłki. Największą atrakcją 
naszego Finału będzie jak zawsze licytacja, 
na którą już dziś serdecznie zapraszamy. 
Zapraszamy również wszystkie chętne oso­
by, które mają ciekawe pomysły i chciałyby 
włączyć się do pomocy w przygotowaniach 
do Wielkiego Finału. Czekamy również na 
naszych przedsiębiorców i na ich wsparcie, 
które może uratować niejedno dziecko.

Szanowni mieszkańcy, to Wasza obecność 
i Wasz udział w Wielkim Finale może sprawić, 
że Finałten będzie wyjątkowy. Zapraszam więc 
do wspólnego„grania" 14 stycznia 2007 r.
Szczegółowy program przedstawimy niebawem!

Helena Szymańska

Lista wolontariuszy: Magdalena Kaceliń- 
ska, Katarzyna Wasilewska, Julita Wrońska, 
Piotr Płowik, Małgorzata Gmyrek, Maria 
Malejko, Grzegorz Wijas, Wiktor Jóźwiak, 
Joanna Kieruzalska, Katarzyna Maciejczak, 
Michał Reszka, Hubert Kołodziejczyk, Dorota 
Słomka, Weronika Wadecka, Beata Wasilew­
ska, Edyta Rzepecka, Iwona Lubaczewska, 
Magdalena Nowicka, Karolina Lubaczewska, 
Adrian Kujawa, Bartek Kamiński, Piotr Kar- 
licki, Kuba Nadolny, Agnieszka Ślusarczyk, 
Anna Krucińska, Paulina Piasecka, Marzena 
Tępińska, Magdalena Bartosik, Magdalena 
Karaś, Dominika Kowalska, Angelika Jasz- 
czuk, Karolina Wojciechowska, Joanna Bo- 
chowicz, Paulina Adamczyk, Paulina Nowic­
ka, Mariola Maskowska, Małgorzata Borowa, 
Magdalena Toporek, Angelika Borusewicz, 
Miłosz Markowski.

OGŁOSZENIE

Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji w Błoniu Sp. z o.o. 
zatrudni pracownika na stanowisku elektryk - automatyk

Wymiar czasu pracy: 1 etat

Wykształcenie:
- min. średnie - techniczne w zawodzie technik elektryk

Wymagania niezbędne:
- uprawnienia elektryczne„E"do 15 kV ( + agregat 150 kVA),
- co najmniej 3-letnia praktyka w zawodzie,
- obsługa komputera (środowisko WINDOWS),
- prawo jazdy kategorii B,
- znajomość podstaw automatyki,
- dyspozycyjność.

Wymagania pożądane:
- uprawnienia budowlane,
- uprawnienia„E"pomiary.

Wymagania dodatkowe:
- zdolności organizacyjne,
- odpowiedzialność,
- systematyczność,
- zaangażowanie.

Zakres wykonywanych zadań na stanowisku:
- praca w zespole utrzymania ruchu,
- nadzór i obsługa techniczna eksploatowanych urządzeń na Oczyszczalni, Stacjach 

Uzdatniania Wody oraz w Przepompowniach Ścieków,
- usuwanie awarii.

Wymagane dokumenty i oświadczenia:
- życiorys (CV),
- list motywacyjny,
- kopie dokumentów potwierdzających posiadane wykształcenie,
- kopie świadectw pracy.

Wymagane dokumenty należy składać do dnia 15.01.2007 r.
osobiście w siedzibie MPWiK w Błoniu w pok. nr 8 

lub pocztą na adres:
Miejskie Przedsiębiorstwo Wodociągów i Kanalizacji w Błoniu Sp. z o.o. 

ul. Towarowa 5, 05-870 Błonie
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Ogłoszenia

*

Błonie ul. Jana Pawła II 8 
“ Dom Katechetyczny “ 

Tel. (0 22) 731-94-40 (10:00 do 17:00) 
Telefony całodobowe : 0 602 658 522 

(022) 725 42 17
Służymy pomocą przez całą dobę

Karawany, trumny - od 500 zł,chłodnia, 
Kwiaty, tabliczki, nekrologi,

Prace grabarskie, murarskie i ekshumacyjne na cmentarzu 
Autokar w obrębie Błonia w cenie usługi

Kredytujemy koszty pogrzebu do czasu otrzymania zasiłku z ZUS i KRUS 

Zapewniamy kompleksową i profesjonalną 
pomoc w kościele i na cmentarzu

USŁUGI POGRZEBOWE
WITOLD m TWSKI

Zamienię mieszkanie 30 m2 
(pokój, widna kuchnia, III piętro 
w centrum Błonia) na większe 
lub kupię dwu-, trzypokojowe 
Informacje pod numerami 

0-22 731-96-90, 501-040 869.

Zarząd Polskiego 
Związku Wędkarskiego (koło nr 9) 

ogłasza zakaz połowu szczupaka 
i okonia w gliniance Babskiej 

(Duża Woda) 
do 30 kwietnia 2007 r.

Manpower
aktualnie poszukuje:

- spedytora międzynarodowego i krajowego 
(Błonie, Grodzisk Maz.)

- operatorów wtryskarki (Pruszków)
- formiarzy (Milanówek)
- księgowa/-y (Pruszków)
- pracowników produkcyjnych (Błonie, Pruszków)
- osób do przepakowywania art. spożywczych 

(praca Błonie, Teresin, Pruszków, Grodzisk Maz.)
- operatorów wtryskarek do tworzyw sztucz­

nych (Pruszków)
- operatorów wózka widłowego (Pruszków, Bło­

nie, Grodzisk Maz., Natolin)
- studentów i osoby uczące się do prac magazy­

nowych (praca Błonie/Pass)

Manpower Błonie
ul. Poznańska 10,05-870 Błonie t g 
rei: (+48 22) 731 81 00 f f

tel. kom. 0 668 192 766
Fax: (+48 22) 725 54 32 Manpower 
e-mail: blonie@manopower.waw.pl 
www.manpower.waw.pl

Sprzedam działkę budowlaną 
o pow. ok.1200 m2 w Błoniu 

przy ul. Kwiatowej 
tel. 602-644-351 
0-22 725 37 12

Gminna Spółdzielnia Samopomoc 
Chłopska w Błoniu przy ul. Mokrej 2 

sprzeda sklep wraz z działką 
o pow. 316 m2 w Rokitnie.

Informacje pod numerami: 0-22 725 30 14, 
0-22 725 33 52 

(poniedziałek, środa, piątek 
w godz. 7-13)

Poszukuję chętnych, energicznych, 
bez ograniczenia wieku, z możliwością 

szybkiego i stałego zarobku. 
Kontakt tel./fax (22) 725-54-40 

(rano i wieczorem) 
lub tel. kom. 501-540-944

do koń czert ie ze s tr. 3

Na zakończenie uroczystości przygo­
towaliśmy program muzyczno-poetycki. 
Spośród bogatego dorobku pisarskiego 
naszego patrona wybraliśmy cztery po­
zycje, które mogą być szczególne bliskie 
sercu młodego człowieka. Są to autobio­
graficzne książki „Szczenięce lata" i „Ziele 
na kraterze" oraz utwór za który Adolf 
Hitler wydał na M. Wańkowicza wyrok 
śmierci - „Na tropach Smętka". Równie 
ważna wydała nam się książka „Bitwa 
o Monte Cassino", jako ciekawe źródło 
historii wciąż mało znanej naszemu po­
koleniu.

W przedstawieniu wzięła udział 
również młodzież klasy terapeutycznej, 
która przepięknie odtańczyła poloneza 
i mazura, a recytacja Agaty wywołała 
łzy wzruszenia. Program wszystkim się 
bardzo podobał i zostaliśmy nagrodzeni 
gromkimi brawami.

Serdecznie zapraszamy do naszej szko­
ły, po to by przekonać się, jak cudowna 
panuje w niej atmosfera, która daje wra­
żenie, iż jesteśmy jedną wielką rodziną 
Melchiora Wańkowicza.

Młodzież Zespołu Szkół nr 1 
im. M. Wańkowicza

Agus Innovation Sp. z o.o.

poszukuje mężczyzn do pracy przy 
produkcji w branży spożywczej:

Wymagania:

• świadectwo niekaralności
• uprawnienie na wózek widłowy 

wysokiego składowania
• książeczka sanitarno-epidemiologiczna
• pracowity
• uczciwy
• dyspozycyjność (praca zmianowa)

Kontakt:
Agus Innovation Sp. z o.o. 

ul. Pass 20 I 
05-870 Błonie

Wojciech Mączyński 
k:+48 604 441 951

CLIVE HARRIS W BŁONIU
w sobotę 27 stycznia 2007 r. o godz. 12w

Osoby pragnące skorzystać z posługi 
Uzdrowiciela, proszone są o odebranie 

bezpłatnych biletów 
od godz. 9® do 19M 

w Ośrodku Kultury„PONIATÓWKA", 
ul. C.K. Norwida 1.
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Burmistrz Miasta i Gminy
Rada Miejska w Błoniu 

Ośrodek Kultury „Poniatówka" 
serdecznie zapraszają

SWW'EST'E'R 
töt»

W programie:

* Życzenia Burmistrza i Przewodniczącego Rady Miejskiej
* Toast Noworoczny
* Pokaz sztucznych ogni
* Dwugodzinny blok przebojów muzycznych na żywo„BAW SIĘ RAZEM Z NAMI’7

Na wspólną zabawę przed Ratuszem 
prosimy zabrać radosny nastrój«1 yczliwy, słoneczny uśmiech

Organizatorzy zwracają się z uprzejmą prośbą do wszystkich uczestników:
- Zabrania się przynoszenia pirotechnicznych fajerwerków!

- Za nieprzewidziane zdarzenia organizatorzy nie ponoszą odpowiedzialności.

ffiądźmy Ui nocy iazetn!

Przewodniczący 
Rady Miejskiej w Błoniu 

Piotr Jakub Pniewski

Burmistrz 
Miasta : Gminy Błonie 

Zenon Reszka



Rocztc wka od Św. Mikołaja

Porratówkowe lepitije

arius%

Wiwat Dworek!!!

Lepiej tu na scenie paść 
Niźli w banku forsę kraść.

Lepiej mówićjest z burmistrzem 
Niż problemy topić w „czystej".

Bo kultura to rzecz święta 
Niechaj każdy to pamięta 
Jeśli bez niej spędzisz życie 
To pogrążysz się w niebycie.

Lepiej spłodzić tu poemat 
Niźli pleść na durny temat.

Lepiej w towarzysiwie przednim 
Być szczęśliwym, chociaż biednym.

Lepiej z dworku snuć dysputę 
Niż bez sztuki żyć jak truteń.

Lepiej wadzić się z Holoubkiem 
Niźli gadać z byle głupkiem.

Lepiej z Nowoszewskim pisać wiersze 
Niż z wściekłości miewać dreszcze.

Bo na troski i przywary 
Poniatówka jest jak Wawel!

Lepiej wpaść do„Poniatówki" 
Niż zaprzątać głupstwem główki.

Lepsza nasza błońska wena 
Niż sonaty Beethovena.

Lepiej z Piotrem tańczyć w pocie 
Niźli stać jak kolek w płocie.

Lepiej z księdzem się spowiadać 
Niż na bliskich ploty gadać.

Lepiej z Wajdą miewać wizje 
Niż oglądać telewizję.

„Przychodzimy, odchodzimy 
Cichuteńko na paluszkach 
Drogi nasze, 
Groby nasze..."

Wniosek z tego jest jak słońce 
A powodów są tysiące. 
Lepiej zawsze z nami być 
Niżjak sobek w domu tkwić.

i staropolskie kolędy: „Bóg się rodzi" „Wśród nocnej ciszy" 
akordy „Maleńka cicha". Zaprezentował też kilka własnych 
kompozycji, które weszły już na stałe do repertuaru klasycz­
nego, a które śpiewały i śpiewają artyści tej miary co Wiesław 
Ochman, Wanda Polańska, Jerzy Połomski, Irena Jarocka, 
a z młodego pokolenia wielkie polskie nadzieje: Wiesław 
Bednarek, Grażyna Mądroch, Edyta Ciechomska i Witold Ma- 
tulka podziwiani w niedzielę przez b*ońską publiczność.

Na zakończenie wieczoru zachwycona publiczność za­
intonowała wspaniałym solistom staropolskie „Sto lat".

pierwszą wystawą o tej tematyce w „Poniatowce chociaż 
żywimy nadzieję, że za rok znów pojawią się u nas nasi 
duchowi opiekunowie.

P.S. Wyrazy serdecznych podziękowań pragnę skie­
rować do Pani Sabiny Lewińskiej właścicielki kwiaciarni 
„Niezaporr.inajka"oraz córki p. Edyty Juszczak za bożonaro­
dzeniowy wystrój wnętrz„Poniatówki".

Nie po raz pierwszy Pani Sabina wspomaga nas pla­
stycznym wystrojem sal zdobnych w świąteczne stroiki, 
kwiaty oraz wyroby użytkowe. Za serce i życzliwość - ser­
deczne dzięki!

Wielu od nas odeszło. Z najbliższego kręgu rodzinnego, 
przyjaciół, bliskich. Ale i tych, do których pamięć nieustan­
nie powraca, a którzy żyli i pracowali jakby w naszym 
oddaleniu, a których podziwialiśmy, a może i kochaliśmy. 
Bp Jan Chrapek, Ks. Jan Twardowski, Jacek Kuroń, Marek 
Kotański, Tony Halik, Lucjan Kydryński, Kazimierz Górski, 
Hanka Bielicka, prof. Aleksander Bardini i kilkunastu innych 
luminarzy polskiej kultury, któizy gościli w „Poniatowce", 
a których nie ma już wśród nas. W sumie 23 pośród ponad 
300 najwybitniejszych jacy gościli pod dachem Dworku 
Księcia Józefa odeszło od nas na drugi brzeg Rubikonu, 
a których wspominaliśmy podczas wieczoru zaduszkowego 
w Sali Koncertowej w mroku rozświetlonym jedynie dzie­
siątkami zniczy i migotl.wymi światłami pamięci.

Na pierwsze Artystyczne Zaduszki tłumnie przybyli 
mieszkańcy Błonia, aby nie tylko powrócić pamięcią do 
tamtych spotkań, ale nade wszystko uczcić tych, którzy 
tworzyli polską kulturę, a w „Poniatowce" pozostawili 
trwały ślad.

Na ten szczególny wieczór przyjęli zaproszenie znako­
mici goście; wybitny aktor Daniel Olbrychski oraz pisarka- 
autorka ośmiu biograficznych książek - Mariola Pryzwan. 
To ich ustami zostały wskrzeszone błyskotliwe kariery 
Dwu Ann Wielkich - Jantar i German, legendy polskiego 
kina Zbyszka Cybulskiego oraz naszych poniatówkowych 
byłych gości. Przez pajęczynę pamięci snuły się gawędy 
nie tylko o ich artystycznych sukcesach, ale również o oso­
bistych losach, rozdartych przeciwnościami losu karierach, 
zagmatwanych życiowych ścieżkach, a także i porywach 
gołębich serc.

Jak na ekranie czarno białego filmu przesuwały się 
kadry z koncertów, festiwali, filmów, spektakli teatralnych 
zabarwione pastelową nutą nastroju, a cnwilami i metafi­
zyczna aurą.

Ulotne chwile wspomnień z dworkowych spotkań, 
wieczorów, rozmów przy winie, gestów, okruchów wyłu­
skanych z życzliwej pamięci.

Przed W laty po tonącym w białych bzach wieczorze 
autorskim Agnieszka Osiecka napisała w naszej Złotej 
Księdze Gości:

„Bo życie kochanie 
to jest jak taniec, 
tango, bolero, hip- hop".
Życie jak taniec.. Mijają dni, miesiące, lata, a pamięć 

o tych co odeszli pozostaje w naszych sercach, wzrusze­
niach i płomykach nadziei, że przecież kiedyś znów się spo­
tkamy. Przemijamy z każdą chwilą ale dopóty żyć będziemy, 
dopóki pamięć o nas trwać będzie w sei cach najbliższych.

Przychodzimy, odchodzimy... A potem płomień świecy 
tańczący w odbitym lustrze życia i pamięci.

Śpieszmy się kochać ludzi...

W krainie operetki, 
musicalu i ... kolędy

Koncerty bożonarodzeniowe stały się w „Poniatowce" 
piękną tradycją.

Dwa lata temu gościliśmy znakomitego Jacka Wójcic­
kiego, w roku zaś ubiegłym króla tenorów, światowej sławy 
artystę Wiesława Ochmana.

V/ niedzielne popołudnie - 10 grudnia przybyły do 
nas nadzieje polskiej wokalistyki, uczniowie Bogusława 
Kaczyńskiego: Edyta Ciechomska - sopran, oraz Witold Ma- 
tulka - tenor wsparci kompozytorem, aranżerem i pianistą 
Andrzejem Chmielewskim oraz konferansjerem Romanem 
Zommerem.

Młodzi, podbijający nie tylko polskie sceny i estrady ale 
i Europy artyści przyjechali z repertuarem najbardziej pory­
wających arii i duetów z klasycznego programu. W zapeł­
nionej do ostatniego miejsca Sali koncertowej popłynęły 
w eter największe hity: „Usta milczą, dusza śpiewa", „Prze­
tańczyć caią noc",„Wielka sława to żart",„Brunetki, blondyn­
ki", leitmotiwy z musicali„Evita",„Hair",„Koty"a na zakończe­
nie najpiękniejsze polskie pastorałki i kolędy.

Kiedy słuchaliśmy tych wspaniałych głosów oprawio­
nych w młodość, urodę i wdzięk motyle w sercach zrywały 
się do lotu. Przez prawie dwie godziny mała „Poniatówka" 
wypełniła się Wielką Sztuką. Jak ktoś celnie zauważył z wi­
downi, była to uczta dla ducha pośród codziennego zabie­
gania i osaczenia medialnymi tematami, które upokarzają 
i zawstydzają zagubione społeczeństwo.

Gospodarz wieczoru - Andrzej Chmielewski tak opra­
cował program, aby połączyć piękno muzyki rozrywkowej 
z dyskretnym przejściem do świątecznych klimatów. Dla­
tego też ostatni kwadrans koncertu wypełniły pastorałki 

- - Anioły, aniołki ! inne 
skrzydlate

Licznym gronem wspaniałych gości zaroiła się „Po­
niatówka" w słotne grudniowe popołudnie. Na wernisaż 
wystawy malarskiej „Anioły polskie" Małgorzaty Dudziń- 
skiej-Kraskiewicz przybyli nie tylko mieszkańcy Błonia, 
ościennych miejscowości, ale także grupa warszawskich 
plastyków oraz goście honorowi: burmistrz Miasta i Gminy 
Błonie Zenon Reszka wraz z małżonką oraz burmistrz Core­
no Ausonio Antonio Gargano.

W Galerii na Piętrze wszystkie ściany oraz gabloty 
wypełnił zaczarowany świat aniołów. Przybyli do nas za 
sprawą Pani Małgorzaty aniołowie zdobywcy, wojujący, 
anioły jesienne, odpoczywające, opiekuńcze, gniewne, 
pocieszające, rodzinne, koncertujące, ba! nawet odmieńce 
i zmysłowe, pociągające o rubensowskich kształtach.

Anioły poranne, wieczorne, nocne, taneczne, radosne 
i... żałośnie frasobliwe.

A wszystkie malowane w technice pasteli i gwaszów 
o zachwycającej kolorystyce, przyciągające wzrok i napa­
wające nadzieją

Nic dziwnego, wszak każdy z nas ma swego anioła 
stróża, do którego należy się codziennie modlić prosząc 
o pomoc, wsparcie, bezpieczeństwo, a w chwilach frasunków 
i kłopotów zwracając się o wiarę, pocieszenie i nadzieję.

Małgorzata Dudzińska-Kraskiewicz - autorka tej pięknej 
i urokliwej kolekcji należy do najwybitniejszych polskich pla­
styków. Absolwentka Akademii Sztuk Pięknych w Krakowie 
studiowała na wydziale malarstwa u prof. Czesława Rzepiń­
skiego i tkaniny u prof. Stefana Gałkowskiego.

W swych pracach łączy techniki malarskie z twórczością 
w zakresie tkaniny artystycznej.

W swym dorobku ma ponad pięćdziesiąt wystaw indy­
widualnych i zbiorowych. Wystawiała dotychczas swe prace 
w najbardziej prestiżowych galeriach w Polsce, a także poza 
granicami m.in. w Kanadzie, Stanach Zjednoczonych, Niem­
czech, Anglii i Norwegii.

Wystawa „Anioły polskie" miała wcześniej swe premie­
ry w kilku galeriach całej Polski. Prezentacja aniołów była

Artystyczne Zaduszki


